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bierający uposażenia ze Skarbu Państwa, m ogli w ym y­
ślić'postanow ienie zwalniające ich a równocześnie z n i­
mi wszystkich innych funkcjonariuszów państwowych  
od św iadczeń do państwowego funduszu em erytalnego. 
Ogólno przekonanie jós't takie, że właśnie zwolnienie od 
opłat em erytalnych nastąpiło w tymtjeelu, by dygnita­
rze nic potrzebowali nic świadczyć ani opłacać.

Z zestawień budżetowych ogłaszanych w „E m ery­
cie" w artykułach „Nożycam i przez budżet" wynika, iż 
na uposażenia funkcjonariuszów państwowych i w o j­
ska w ydaje się przeciętnie rocznie półtora m iliarda zło­
tych, wskutek czego tylko trzyprocentowa opłata»<enie- 
rylalna (a więc nie 8%, które pobiera się od emerytów) 
wyniosłaby rocznie 45.000.000 złotych, które dodano do 
opłat uskutecznionych przez emerytów, stanowiłyby 
ponad połowę wydatków Skarbu Państwa wypłacanych 
na enjęi-ytury.

Opłacanie składek emerytalnych przez czynnych 
funkcjonariuszów leży w ich własnym interesie, ina­
czej nie można .sobie wyobrazić uprawnień do zabez­
pieczenia utrzymania na staróś&5£

Jeżeli nam, opłacającym  przez cały Czas służby

Listy
Tarnopol. W ojewódzki Związek Stałych Pelegijcyj 

Pracowników państw, i Em erytów w Tarnopolu uchwa­
lił na swym walny m zgromadzeniu dnia 2$ ub. m. na 
wniosek | swego Przewodniczącego dać na Fundusz 
Obrony Przeciwlotniczej kwotę 100,— zł ze swoich 
składek; — nadto uchwalił jednogłośnie zamianować 
prof. Zygm unta Tureckiego, dotychczasowego swego 
przewodnidzhcego, który ten Woąew. Związek prow a­
dził przez lat 21 i dla tegoż Związku niezmordowaną 

'pracą położył wielkie zasługi, honorowym  Proziąsem 
oraz (mimej! jego woli) w ybrać go Przewodniczą rami 
na' bież, rok.

Lubliniec. Na dorocznym walnym zebraniu Związ­
ku Em erytów K oła  Lublinieo' dokonano w yboru pre­
zydium, w skhul którego weszli: p. Zbąozyniak jako 
prezes i pp. Zyla, Grzesik, Hurny, Białas, Szypuła 
ilM ędrela.

Podczas dyskusji wszyscy obecni podnosili op ie­
szałość niektórych emerytów1 ociągających się z p rzy ­
stąpieniem do Zwdązku i w yczekujących wygodnię, by 
ktoś inny dla nich i za nich czynił starania. Poślę-, 
pow aniej takie zostało napiętnowrane przez licznych 
mówców*.

Przez aklam ację przejęto sprawozdania z czynnoś­
ci Zarządu za rok ubiegły oraz sprawozdania skarbni­
ka i komi sji rewizyjne i i w*yrażono podziękowame do­
tychczasowemu zarządowi za jego owejseną działalność. 
Delegat zarządu p. Szklarc-zyk referow*ał o pracae.ii 
organizacyj em erytalnych w* kierunku obrony praw*, 
fi. ponadto podnosił konieczność przyznania emef-ytom 
śląskim 20%i.v dodatku -wojewódzkiego z Skarbu •. Ślą­
skiego a w* końcu zaapelował o pracę propagandową 
w* ę’eiu skupienia w*szystkich emerytów w jednej orga­
nizacji i zachęcał do abonow*ania zawodowego organu 
„Em eryt".

Tarnowskie Góry. W  dniu 6 m aja 1939 r. odbyło 
się przy bardzo licznym, udziale członków pod przb-:, 
wodnictwem prezesa Szklarzyka dorocznie walne I ze­
branie członków* Związku Em erytów Państwowych na 
wojew. śląskie w* Tarnowskich C órach, poprzedzone 
uroczystą mszą św*. w* kościele parafialnym .

W  zebraniu tym oprócz członków* wzięli udział rów 
nu ż emeryci dotychczas niezrzeszeui.

Po załatwieniu porządku dziennego i wysłuchaniu 
sprawozdań z działalności zarządu, omawiano bardzo 
żyw*o konieczność w*yjednania 20% dodatku drożyź- 
nianogo, który pobierają emeryoi polscy województwa 
śląskiego.

Ze w*zględn na odmienne warunki życiow*e w po­
równaniu z innymi dzielnicami Polski, ustanowiony 
został na obszarze Górnego Śląska dla wszystkich

składki emerytalne, ukrócono nabyte prawa, cóż stanie 
się w razie zmiany stosunków z tymi, którzy na eme­
rytury nic nie płacili? Na czym oprą oni swoje 
roszczenia?

Czy nie powie im się krótko: „bądźcie zadowoleni, 
że mieliście) utrzymanie przez czas służby, dziś nie; 
mamy ani pieniędzy, ani obowiązku wobec was"?

W  imieniu naszych dzieci pełniących dziś służbę 
państwow*ą domagamy się pobierania opłat em erytal­
nych od urzędników czynnych.

W arunek byłby  tylko jeden a mianowicie, że od 
opłat tych nikt nie ma prawa i nie może być zwol­
niony.

Drugą brakującą polow*ę musi wzorom każdego pra­
cod a w cy  opłacać zrswoich funduszów Skarb Państwa.

Składanie sobie zaopatrzeń na starość przez funk- 
cjonuriuszów państwowych tj^st tak naturalne i słuszne, 
żo nie potrzebuje żadnych dalszych uzasadnień.

Takie w yjście z błędnego koła proponują Panu M i­
nistrowi Skarbu wskażająck-je jako źródło wystarcza­
jące do pokrywania zobowiązań em erytalnych Państwa.

Jagodziński

kraju
fimkcjonariuszów^państwowygh i samorządowych do­
datek drożyzn i arty, w wysokości 20% od pobieranych 
uposażeń. Dodatek ten pobierają wszyscy za wy j ą t ­
kiem? emerytów państwowych, jakkolwiek drożyzna 
obejm uje także tych ostatnich, którzy również speł­
niają obowiązki obywatelskie, utrzym ują swoje rodzi­
ny, w ychow ują młode pokolenia.

Pretensje swoje opierają emeryci na postanowie­
niach statutu organizacyjnego województwa śląskiego, 
który nie robi żadnych różnic pom iędzy poborami 
urzędników czynnych i em erytów  państwowych zwła­
szcza że Rada Ministrów w swoich uchwałach z dnia 
9 marca i 13 lew letnia 1922 zagwarantowała.1 wszystkim 
ówczesnym funkcjonariuszom -publicznym , iż ich upo­
sażania a zatem i^ m erytu ry  dostosowane będą do ob(K 
wiązujących postanowień wydawanych dla urzędników 
województwa śląskiego.

Zarząd Okręgowy Związku w Katow icach czyni 
wszelkie starania o przyznanie tego dodatku emerytom 
państwowym, gdyż uważa za niedopuszczalne, by oby­
watele tej samej ziemi, ży jący  w tych samych wa­
runkach, dzieleni byli na klasy,, z których jedna ma 
bycguprzywilejowaną, druga stale krzywdzoną.

W yrazam i hoklu dla arm ii i pom yślności dla Pań­
stwa Polskiego zakończono powyższe zebrani<5f:

Grudziądz. Związek nasz i poszczególniJ*czlonkowie 
otrzym ują ustawicznie z Stow arzyszeni^ Einer.yi.ow 
w Bydgoszczy, na O&ele którego stoi dotychczas uięjaki 
p. Sętkowski, rozmaite okólniki, upomnienia i groźby 
o wyrównanie składek, jakkolwiek filia  nasza straciw­
szy zaufanie do kierownictwa Stowarzyszenia w B yd ­
goszczy, już na zebraniu w dniu 5 lipca 1937 r. uchwa­
liła jednogłośnie* wystąpienie z powyższego Stowarzy­
szenia, rozwiązanie filii a zarazom ukonstytuowanie' 
się na podstawie statutu Okręgowego Związku E m ery­
tów Państwowych w Poznaniu, jako filia  |8goż 
Związku.

Odnośny odpis uchwały przesłano Zarządowi Sto­
warzyszenia w Bydgoszczy i od tego czasu zerwano 
z tym  Stowarzyszeniem wszelką łączność.

Ponieważ dowiedzieliśm y się, że p. Sętkowski p o ­
dobne monita i groźby w ysyła również do innych 
miejscowości, podajem y powyższe) do wiadomości ogó ­
łu z nadmienieniem, że p. Sętkowski ani w ogóle za­
rząd Stowarzyszenia w Bydgosźoźy nie ma prawa ani 
żadnej podstawy domagania się składek od swoich 
członków, którzy zgłosili swoje wystąpieni^S tym bar­
dziej, że nie dotrzym ał on swoich zobowiązań wobec 
członków i że nie ma żadnego przepisu, któryby na­
kładał przym us należenia do jakiejś organizacji, zwła­
szcza do takiej, która nieKcjeszy się zaufaniem.

Czytelniey „ Emer.jta“  złożyli dotychczas na POPL 25.000 zl 
dnlsze zgłoszenia napływają. —  Termin wpłaty 2 raty przypmla 5 hm.


